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Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.

SOBOTA, DNIA 29 CZERWCA 1935

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Na „Dzień Morza“.
Morze jest fundamentem i dźwignią rozwoju 

gospodarczego każdego kraju. Niema bowiem 
mowy o rozwoju gospodarczym bez swobodnej 
wymiany międzynarodowej, a tę swobodę w całej 
pełni daje tylko morze. Dostęp do morza otwiera 
dopiero narodowi drogę na świat, pozwala nie za­
sklepiać się wyłącznie we własnych sprawach. W 
naszej dziejowej przeszłości sprawa dostępu do 
morza nie była dostatecznie doceniana. Stąd to 
głównie pochodzi, że dziś posiadam y zaledwie 
kilkudziesięciu k ilom etrow y skraw ek w ła ­
snego wybrzeża.

Nie możemy pozwolić na powtórzenie błędów 
przeszłości. Sprawa morza powinna zajmować 
u nas jedno z najbardziej czołowych problemów 
politycznych. Szczycimy się dziś Gdynią jako 
dumą całego narodu, który w niej widzi sym bol 
zaślubin z m orzem . Tylko trzeba sobie zdawać 
sprawę, że Gdynia to jeszcze n ie cały problem  
morza.

Przedewszystkiem do niego dochodzi jeszcze 
Gdańsk. Jest on naturalnym  portem dla 
większej części Polski jako przedewszystkiem 
ujście Wisły. Gdybyśmy od początku prowadzili 
odpowiednią politykę wobec Gdańska, byłby on  
dziś o w iele bardziej polski, niż obecnie. W sto­
sunku do Gdańska zmarnowaliśmy dużo korzy­
stnych dla nas możliwości. Dziś, gdy Gdańsk, 
opanowany przez hitlerowców, jest właściwie 
częścią Rzeszy, pozycja nasza wobec Gdańska jest 
o wiele trudniejsza. Jednak za wszelką cenę dą­
żyć musimy do pow iększenia naszych w pływ ów  
na terenie Gdańska, aby Gdańsk był dla Polski 
tem, czem być powinien, a mianowicie jej portem. 
Sprawa morza wymaga od nas w dalszym 
ciągu uregulowania naszego stosunku z Litw ą. 
Dla wschodnich naszych ziem  naturalna  
droga bowiem do morza prowadzi przez N iem en. 
Trzeba koniecznie dążyć do ścisłych węzłów z tym 
krajem.

Sprawa morza to dalsze utrzym anie pol­
skości w  Prusach Wschodnich. Najlepszem 
zabezpieczeniem sobie dostępu do morza na szer­
szym froncie — to wzmocnienie polskości w  Pru­
sach Wshodnich.

Sprawa morza to jeszcze uregulow anie na­
szych stosunków  z takiemi państwami nadbał­
tyckiemu, jak Łotwa, E stonja i Finlandja. 
Współpraca z temi państwami — to wzmocnienie 
polskiej siły nad Bałtykiem.

Sprawa więc morza to n iety lko budowa j 
w łasn ego  portu, budow a własnej floty , po­
pieranie żeglugi m orskiej, sprawa morza to 
konsekwentne nastawienie całej naszej polityki, 
zagranicznej w kierunku wzm acniania naszego  
położenia politycznego nad B ałtyk iem  — to 
naczelny postulat naszej polityki, w szczególności 
naszej polityki zagranicznej. Temu postulatowi 
winny być podporządkowane w szystk ie  zagad­
n ien ia  naszej polityki zagranicznej, naszych  
sojuszy i naszych traktatów .

24-godzlnny strajk protestacyjny.
Gmach Sejmu strzeżon y  przez p o lic ję .
Warszawa, 25. 6. W dniu 25 bm zebrał się 

Sejm. Posiedzenie wyznaczono na godz. 11 rano. 
Równocześnie rozpoczął się 24 godzinny strajk 
protestacyjny przeciwko projektowi ordynacji wy­
borczej do Sejmu i Senatu w opracowaniu BB. W 
niektórych przedsiębiorstwach strajk rozpoczął się 
już 24 bm. W związku z tem w Sejmie zarządzo­
no ostre pogotowie straży marszałkowskiej. Przed 
gmachem sejmowym ustawiono również liczne po­
sterunki policyjne. Zarządzona została ścisła kon­
trola przy wejściu do Sejmu, której podlegali 
wszyscy. Nawet tak zadomowieni w gmachu sej­
mowym i wszystkim dobrze znani członkowie klu­
bu sprawozdawców parlamentarnych podlegali 
kontroli.

Sp. Wacław Wyczyńskl.
Kościan. We wtorek, 18 bm., zmarł w Kościa­

nie, woj. poznańskiego, w 84 roku życia śp. Wac­
ław Wyczyński, em. starosta krajow y po­
morski.

Zmarły należał do tego pokolenia, które w 
czasie n iew oli ciężką pracą i trudem całego ży­
cia budowało zręby przyszłej państwow ości 
polskiej na najbardziej zagrożonych rubieżach 
zachodnich. Urodzony w Trzemesznie, znaczną 
część życia spędził przed wojną na Pomorzu jako 
adwokat i notarjusz w Brodnicy. W pracy spo­
łecznej wysunął się jako jeden z najbardziej czyn­
nych pracowników na polu spółdzielczem.

Powołany w przełomowym okresie przez Na­
czelną Radę Ludową na stanow isko pierw szego  
starosty  krajowego w Poznaniu, zachował ten 
urząd także i z wyboru pierwszego Sejmiku Woj. 
aż do lipca 1922 r., kiedy przeszed ł na em ery­
turę. Mimo podeszłego wieku zajmował się do 
ostatka niemal wszystkiemi ważniejszemi sprawami 
publicznemi. Ostatnią jego akcją na szerszą skalę 
było zorganizow anie w  1931 r. masowych  
protestów  z powodu t. zw. sprawy brzesk iej.

Cześć pamięci zasłużonego Polaka i zacnego 
Człowieka !

Proces zabójców śp. min. 
Pierackiego odbędzie się podobno 

w sierpniu.
Jak donosi „Express Poranny”, w Warszawie 

krążą pogłoski, że proces przeciwko zabójcom śp. 
min. gen. Bronisława Pierackiego rozpocznie się 
w połowie sierpnia rb. w okresie feryj sądowych.

Proces ten miał się już odbyć w marcu rb., 
jednak termin jego został przesunięty ze względu 
na konieczność uzupełnienia niektórych szczegó­
łów śledztwa.

W rękach władz znajdują się wszyscy wspól­
nicy potwornej zbrodni, z wyjątkiem właściwego 
zabójcy, który zdołał zb iec po zamachu zagra­
nicę.

Proces odbędzie się w Warszawie. Do rozpra­
wy powołanych będzie bardzo wielu świadków, 
przedewszystkiem z Małopolski. Proces ten odsło­
ni kulisy zbrodniczej akcji wywrotowców ukraiń­
skich, skupionych koło O. U. N.

Ile  skradli patryjoci „sanacyjni” w  Banku  
Zagłębia?

Sensacyjny proces w Sosnowcu przeciwko 
oszukańczym dyrektorem zbankrutowanego „Banku 
Zagłębia” zbliża się ku końcowi.

Bank Zagłębia był bankiem wolnych zawodów, 
żeglujących pod flagą „sanacyjną”. W Banku tym 
rej wiedli: Wieczorek i Rzuchowski, uchodzący za 
ultra „sanatorów”. Jak stwierdzili rzeczoznawcy. 
Wieczorek skradł 223,500 zł, a Rzuchowski 654,809 
złotych. A więc blisko miljon złotych zginęło 
w głębokich kieszeniach tych „sanacyjnych” pa- 
trjotów.

Jed en  ty lk o  pow iat płaci p ó ł m iljona  
na egzekutorów .

Centralne organizacje rolnicze otrzymują ze 
wsi liczn e skargi w sprawach podatkow ych. 
Ludność narzeka szczególn ie  na nadm ierne  
k oszty  egzekucyjne. Obliczono naprzykłaa, iż 
ludność powiatu b łoń sk iego  (w oj. w arszaw ­
skie) płaci rocznie około pół m ilj. z ł tytu łem  
zwrotu kosztów  podróży egzeku torów  i ko­
morników, kar za zwłokę i odsetek.

Rolnicy domagają się znacznego zmniejszenia 
kosztów, likwidowanych przez egzekutorów i ko­
morników, gdyż koszty te  stanow ią obciążen ie  
w si na olbrzym ie sum y. Polska liczy kilkaset 
powiatów. Z tego wynika, ile dziesiątek miljonów 
wyciska się ze zbiedzonego społeczeństwa na sa­
m e koszty  egzek u cyjn e.

Zgon prof. Askenazego.
W Warszawie zmarł znany historyk, prof. Szy­

mon Askenazy w 69 roku życia. Był on żydem.

Klub Narodowy w łódzkiej radzie 
miejskiej nie zgodził się na 

ponowne wybory.
Łódź. Da. 25 bm. o godz. 20,45 w obecności 

przedstawiciela urzędu wojewódzkiego — naczelni­
ka wydziału samorządowego, inż. Jelinka, odbyło 
się powtórne wyborcze posiedzenie łódzkiej rady 
miejskiej.

Na wstępie komisarz Wojewódzki odczytał 
pismo p. ministra spraw wewnętrznych, n ie za­
tw ierd zające kandydatur pp.: Rymara, Kowal­
skiego i Podgórskiego na stanowiska prezydenta 
i wiceprezydentów m. ŁodzL

Następnie jako jedyny kandydat wybrany zo­
stał na przewodniczącego zebrania wyborczego ra­
dy radny Podgórski (Klub Nar.).

Z kolei radny Grzegorzak (KI. Nar,* odczytał 
deklarację Klubu Narodowego, domagającą się od 
zarządu miasta zaskarżenia decyzji ministerjalnej 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Wobec żądań Klubu Narodowego poddania te­
go wniosku pod głosowanie, naczelnik Jelinek 
oświadczył, że do głosowania takiego nie dopuści, 
ponieważ posiedzenie posiada charakter wyłącznie 
wyborczy.

Następnie radny Walczak (PPS.) złożył dekla­
rację, stwierdzającą, że jego Frakcja udziału  
w w yborach nie weźmie, poczem radni socjali­
styczni opuścili salę obrad. Z kolei radny 
Grzegorzak złożył dekla  rację, że radni Obo­
zu N arodow ego rów nież udziału  w ponow ­
nych w yborach brać n ie  będą. Po tem oświad­
czeniu radni KI. Narodowego opuścili salę obrad. 
Wobec braku quorum komisarz Wojewódzki zam­
knął posiedzenie.

Tropikalne upały w Warszawie.
Dn. 26 bm. w południe 35 stopni w  cieniu , 

a 50 st. na słońcu.
Niezwykłe mamy lato w tym roku. W maju śnieg, na 
początku czerwca, niebezpieczna dla zdrowia, fala 
spóźnionych chłodów, w końcu czerwca niebywałe 
w tej porze upały.

Dn. 26 bm. w południe temperatura dochodziła do 
plus 35 st. C. w cieniu i do 50 st. C. na słońcu. 
Termometry, wystawione na widok publiczny bu­
dziły sensację.

Ponieważ, jak sygnalizują stacje służby sy­
noptycznej z całej Europy cyrkulacja atmosfe­
ryczna bardzo w ciągu ostatnich dni osłabła, w 
szczególności cisza panuje nad oceanem, skąd 
zwykle przychodzą do nas zaburzenia atmosfe­
ryczne, zmiana pogody w czasie najbliższym nie 
jest w Polsce przewidywana. Upały zatem potrwa­
ją jeszcze zapewne czas dłuższy.

Spodziewane są jedynie przejściowe burze w 
różnych okolicach kraju, wywołane brakiem równo­
wagi temperatury pomiędzy szybko nagrzewające- 
mi się przyziemnemi warstwami powietrza i masa­
mi powietrza chłodnego, utrzymującemi się w górze.

Na Helu tem peratura do 50 st. C.
Hel. Od kilka dni dopisuje na wybrzeżu zna­

komita pogoda, na wydmach temperatura docho­
dzi do 50 st. powyżej zera w słońcu, na plaży do 
36 st., temperatura morza wynosi 22 od strony 
północnej, a od wschodniej 25, od strony zaś za­
toki Puckiej — 28.

Wszędzie notuje się wśród letników wiele 
dotkliwych oparzeń słonecznych, zwłaszcza wśród 
młodzieży, bawiącej na wycieczkach.

Nowa ustawa prasowa.
Projekt już gotow y.

Warszawa. Wedle uporczywych pogłosek, 
krążących w sferach rządowych, istnieje już przy­
gotowany projekt nowej ustawy prasowej, która 
ograniczyć ma jeszcze bardziej swobodę w tej 
dziedzinie.

Wprowadzone zmiany, w porównaniu z do­
tychczasową ustawą, ograniczyć mają przedewszy­
stkiem swobodę w wydawaniu czasopism.



Ostatnia walka o ordynację na 
plenarnem posiedzeniu Sejmu.

Sanacyjny projekt ordynacji sejm ow ej 
do Sejm u i Senatu zosta ł przyjęty przez BB.

W ostatn i wtorek przystąpiono do omawiania ordynacji 
wyborczej do Sejmu,

Sprawozdawca projektu BB,, pos. P o d o sk i, obliczył, źe 
ogółem przedstawicieli samorządu terytorialnego będzie w nich 
około §,500, delegatów samorządu gospodarczego, pracowni­
czych itd., razem około 4,400. Cyfra ta  zapewne wzrośnie 
w związku z zapowiedzianą poprawką co do zwiększenia 
udziałn delegatów pracowniczych. Referent przedstaw ił potem 
raz jeszcze poszczególne postanowienia projektu BB., dotyczą­
ce urzędowych kart głosowania, podziału mandatów, liczby 
posłów, podziału na okręgi wyborcze i procedury wyborczej.

Poprawka grupy robotn iczej BB.
Pos. M ad ejsk i (BB.) zgłosił w imieniu swego klubu po­

prawkę, opracowaną przez san. grupę robotn., która wprowadza 
do zgromadzeń okręgowych delegatów, wysyłanych przez

f anizacje zawodowe praeowuików fizycznych, po jednym 
agacie na dwóch delegatów rad miejskich oraz rad gmin- 
h w gminach, utworzonych z osad przemysłowych ; przez 

organizacje zawodowe pracowników umysłowych po jednym 
delegacie na dwóch delegatów pracowników fizycznych.

Zam knięcie ostatn iej m ożliw ości.
Jako referent p r o je k t« , z g ło s z o n e g o  przez socjalistów» 

przemawiał nastąpnie pos. N ie d z ia łk o w sk i (PPd.), który nie 
tyle omawiał w łasny projekt, ile poddał bardzo ostrej krytyce 
dążenia BB.

Spytał on przedewszystkiem, jaki pogląd na omawiane 
koncepcje żywi rząd i poszczególni ministrowie. Min. Kościał- 
kowski nigdy dotąd nie wyparł się poglądów, którym hołdo­
wał dawniej, min. Poniatowski większą część swego życia 
poświęcił na to, by likwidację wielkiej w łasności położyć 
u podstaw  programu rolnego Państwa, Czy w o b e c  t e g o  
p rzy jm u ją  o n i k o n c e p c ję , p o zb a w ia ją cą  95 p roc. ch ło -

Czy s to i  za nim jakakolwiek s iła  m o r a ln a ?  Sami 
\ wiecie, ź e  n ie . K o n sty tu c ję  u c h w a liliśc ie  przy pomocy 
j lu d zi ja k  Id z ik o w sk i, F id elu ch , K o n ia rek , — ludzi, 
i którzy dziś s ie d z ą  w  k r y m in a le .

p ów  p raw a w y b o r c z e g o  do S e n a tu ?  T. z w. walkę |© k tow i 
z p a r ty jn ic tw e m  n a js iln ie j  r e p r e z e n tu ją  ci w łaśnie, s 
którzy najczęściej zmieniają swoje poglądy.

 ̂ M arsza łek  P iłsu d sk i — mówił pos. Niedziałkowski — 
ju ż  ni© ż y je ,  panowie chcecie jednak u tr zy m a ć  w sz y s tk o  
tak, jak b y ło  w ó w cza s , g d y  on  ż y ł, chociaż już nie żyje

Stanowisko innych stronnictw .
Pos, Bilak z punktu  widzenia ludności ukraińskiej pod­

dał ostrej krytyce projekt „sanacyjny”.
Pos. Tempka (Ch. D.) uważa, że cały projekt nie nadaje 

się do dyskusji. T y lk o  p rzy  ta k ie j  ord y n a cji BB. m o że  
s ię  u tr zy m a ć , a le  n iec h a j n ie  m ów i, że projekc podyk­
towany jest w z g lę d a m i na d ob ro  P a ń stw a . P r o je k t  
BB. o d b ie ra  lu d n o śc i p o lsk ie j  w sz y s tk o  to, co zdołała 
sobie wywalczyć przy zaborcach. Trzeba się głęboko zasta­
nowić, jak się ustosunkować do wyborów

Pos. R o te n s tr e ie h , z K oła  ży d ., oświadcza, że żydzi 
uważają projekt za próbę p o zb a w ien ia  Ich praw . W naj­
lepszym razie otrzym ają zaledwie 1,6 posłów, .podczas, kiedy 
stanowią 10 proc. ludności. Głosować będą p r z e c iw  ordy­
nacji.

R a d y k a ł u k r a iń sk i, pos. M atczak , wypowiada się 
również przeciw projektowi, a za projektem socjalistycznym.

K om u n ista , p os. R o sen b e rg , z o s ta ł  za treść swego 
przemówienia kilkakrotnie przywoływany do porządku przez

( marszałka Sejmu. W końcu marszałek o d eb ra ł mu głos, 
ponieważ zaś wezwania tego nie u słu c h a ł, został w y p r o -  

: w a d zo n y  p rze z  s tr a ż  m a r sz a łk o w sk ą  i wykluczony z po- 
| siedzeń na przeciąg je d n e g o  m ie s ią c a .

Pos. B ittner (Ki. Chrzęść. Ludowy) stwierdza, że po raz  
j o s ta tn i n ie z a le ż n i p o s ło w ie  m a ją  m o żn o ść  a r g u m e n -  
| to w a n ia  w  S e jm ie . Jeśli obecny projekt ordynacji będzie 
| u ch w a lo n y , to  w  p rzy sz ły m  S e jm ie  w s z e lk ie  a r g u ­

m e n ty  s ię  sk o ń czą , a rozpocznie się r o z g r y w k a  w  k raju . 
W ykazuje w obszernym wywodzie, ź e  p r o je k t  n a ru sza  
o b o w ią zu ją c ą  k o n s ty tu c ję .

Jeżeli sp o jr z e ć  na te isk ie r k i, które dziś w y b u ch a ją  
w Polsce, to im mniejszy wyraz niezadowolenie znajdzie na- 
zewnątrz, tern większy b ę d z ie  n a r a sta ć  o p ó r  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie .

Pos. S a e n g ie r  (KI. N iem .) oświadcza, że ordynacja nie 
da mniejszości niemieckiej możności otrzym ania ani jednego 
m andatu, dlatego N iem c y  wypowiadają się p r z e c iw  p ro -

Pos. Arciszewski (PPS.1* zarzuca obozowi rządowemu, iż 
wytworzył takie warunki, jakichby żaden partyjny parlam ent 
nie stworzył. D y g n ita r zo m  p o d w y ższ o n o  p ła ce , o b y ­
w a te lo w i za ś  d ano o b c ię c ie  za r o b k ó w  i św ia d c z e ń  
so c ja ln y ch , w z r o s t  p o d a tk ó w , a te r a z  p ozb aw ia  s ię  
g o  w p ły w u  n a  p a ń stw o .

Pos. Stanisław Stroński (KI. Naród.) przypomina oświad­
czenie prem jera Sławka, że z a s łu g ę  nowej ordynacji wybor­
czej w znacznej mierze należy przypisać p. K o z ło w sk iem u . 
Jest to bardzo prawdopodobne, gdyż p. K o z ło w sk i j e s t  
a r c h e o lo g ie m , a ta  u sta w a  z io n ie  w y k o p a lisk ie m .  
W Grecji na 700 lat, a w Rzymie na 500 la t przed C hrystu­
sem przepracowano już wszystkie te sposoby odsuwania na­
rodu od upraw nień wyborczych, a z e  sz tu c z e k  ta k ic h ,  
jak  tu ta j, ju ż  w ó w c z a s  k o n ie  w  k w a d ry g a ch  s ię  śm ia ły .

Niema w ię k s z e g o  g rzech u , ja k  o d d a la ć  n aród  od  
w p ły w u , wszczepiać mu w duszę zwątpienie i szydzić z jego 
praw i odpowiedzialności obywatelskiej.

U sta w a  k o n sty tu c y jn a  p r z e sz ła  p ra w em  k ad u k a  
do Senatu. Przyszły wybory do rad gminnych. Głowiono się, 
czemu przy tych wyborach dokonano tylu o sz u s tw .

Bardzo gwałtownie przeciwko projektowi w ystąpił pos. 
] D obroch , p r z e d s ta w ic ie l n o w e g o  Str. C h ło p sk ie g o ,
? utworzonego z secesjonistów Klubu Ludowego. Z ap ow iad a  
} on, że wrazie uchwalenia ordynacji S tr . C h ło p sk ie  n ie

t  ’ w ó w cza s , g a y  on  z y i, cnociaz juz nie żyje. w e ź m !e  u d zia łu  w  k o m e d ji w y b o r c z e j , w zy w a  ch ło -
o jest b e z n a d z ie jn e . Już N a p o leo n  powiedział złośliwie, * p ów  do m a so w e g o  b o jk o to w a n ia  w y b o r ó w  i zapowiada, 
e, choćbyście wzięli 30 Talleyrandów i po 30 rożnych m- j tych, którzy w imieniu chłopów staną na lis ta c h  k a n d y -

nych p o lity k ó w , nie zrobicie z tego nawet p o ło w y  B o n a -  
p a r te g o . Stuprocentowego zaufania, jakie pewne grupy 
miały od jednego człowieka, nie da się zamienić równie 
stuprocentow em  zaufaniem do panów i w tem kryje się 
największe niebezpieczeństwo. G rupa p an ów  ni© w y s ta r ­
cz y  na to , a b y  b yć te m  sa m em , czem  b y ł M a rsza łek  
P iłsu d sk i.

Z a p o m in a c ie  panowie o głębokiej p ra w d z ie  h is t o ­
r y c z n e j , że, aczkolwiek w  ciągu tych kUku la t możecie ro­
bić tysiąc najrozm aitszych rzeczy, to jednak przyjdzie czas, 
g d y  p o w sta n ie  lu d  I o p raw a s ię  sw o je  u p om n i. Biorąc 
na siebie dziś odpowiedzialność za Polskę, zmniejszacie je­
dnocześnie panowie poczucie tej odpowiedzialności w masach, 
gdzie istniało ono znacznie więcej naszym wysiłkiem i naszą 
pracą, niźli jakichkolwiek konserw atystów .

Stanowisko Klubu Narodowego.
Prezes Klubu Narodowego, pos. prof. R yb arsk i, stw ierdził, 

źe ordynacja sanacyjna stw arza p rzy w ile j  d la  je d n e j  tylko 
grupy, o d b ie r a ją c  wbrew nowej konstytucji m iljo n o m  lu ­
d zi p raw o  w y b o r c z e . W s to l ic y  P o lsk i „ b e ir a t” będzie

d atów , S tr . C h ło p sk ie  p o tr a k tu je  ja k o  zd ra jcó w .
Z mówreami opozycji polemizował obszernie wicemarsza­

łek Car.
Pos. Komarnieki (KI. Naród.) podkreśla, źe Sejm, jakim 

obóz rządowy chce go s tw o r z y ć , tylko do cza su  m o ż e  
fa łsz o w a ć  o p in ję  p u b liczn ą , bo m a sa  lu d zk a  m a sw ó j  
c ię ż a r  g a tu n k o w y  i chociaż jest on ciężki, to jednak n ie­
zadowolenie go poruszy i w tedy zwali wszystko swoim cię­
żarem.

Dyskusja szczegółow a.
W dyskusji szczegółowej pos. S ta n is ła w  S tr o ń sk i  

zwrócił uwagę na twierdzenie posłów BB, źe zmniejszenie 
liczby posłów jest dużem poświęceniem z ich strony. Nie 
sądzi, aby było tak  duże. Do tej pory Klub Rządowy liczył 
240 posłów, teraz będzie miał 208.

Pos. W ie rc za k  u w aża, ź e  lu d z ie , p o s ia d a ją c y  p o­
c z u c ie  g o d n o śc i o s o b is te j ,  n ie  b ęd ą  n a w et"  ch c ie li 
w y sta w ia ć  sw o ic h  k an d yd atu r , a p o s. P io tr o w sk i  
z PPS. n a zy w a  p r o je k t  „ u k o r o n o w a n iem  s y s t e m u “, 
k tó r y  P o ls c e  w  od  9 -c iu  la t g n ęb i.

P o s . C zet W ertyń sk i stwierdza ogólny głos wsi, że 
według nowej ordynacji wyborczej wybory będą jeszcze 
mniej uczciwe, niż dotychczas.

Dyskusja zakończyła się o godz. 1.20 po północy. Pod­
czas ostatniego przemówienia posłowie BB. przeprowadzili 
badanie sali i przekonali się, źe ilość posłów stronnictw a 
rządowego jest minimalna. To zapewne sprawiło, że głoso­
wanie o d ło żo n o  do d n ia  n a s tę p n e g o .

O przejście  do porządku.
Rozpoczęto od głosowania nad projektem ordynacji wy­

borczej do Sejmu. Marsz Switalski udzielił głosu pos. S. 
Strońskiemu, który uzasadnił wniosek Klubu Narodowego 
o przejście do porządku dziennego nad projektem ustaw y.

G losow auie i uchw alenie sanacyj. p rojek tu .
Wniosek ten z o s ta ł o c z y w iś c ie  g ło s a m i BB. o d rzu ­

co n y , jak również wszystkie p o p ra w k i, zgłoszone przez 
o p o z y c ję . Przyjęto jedynie poprawkę pos. Madejskiego 
z BB., p o d w y ższ a ją cą  lic z b ę  d e le g a tó w  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  do kolegjów wyborczych. Odrzucono również 
projekt s o c ja lis ty c z n y  o rd y n a cji w y b o r c z e j , a u s ta w ę  
całą uchwalono w głosowaniu imiennem 227-m a głosami 
przeciw 114. Dwie kartki od d an o  n ie w a ż n e . Skolei przy­
stąpiono do omawiania projektu BB. o ordynacji wyborczej 

* do S e n a tu . I te n  p r o je k t  z o s ta ł  p rze z  BB. u c h w a lo n y

A to dopiero zuchy!
Jeden  Polak, w ywijając sw ą marynarką, 

rozpędził eały  oddział „żydowskiego w ojska

Aresztowani® narodowców na 
Pomorzu.

Pelplin. We wtorek o godz 11-ej w nocy
Pod powyższym tytułem „Kurjer Zachodni” j masztowano na ulicy współpracownika narodo- 

pisze* J J J k ^ ego „Pielgrzym a” p. Alfonsa W yczyńskiego.
„W sobotę późnym wieczorem A leja  Wolno- j Pow^  aresztowania nieznany.

w ybierał do inaeso beiratu” N»ó«u7ki i«ni«i „„„„tiai, ści w  C zęstochow ie była w idow nią hum ory- j " « r o d , rano o godz. 5-ej aresztowano dal- wybierał do maego „beiratu . N a lew k i le p ie j  są  p o tr a k -  f ,  v s , , , . , , ,  » . i o o T b a  J szych dw óch nar od ow co w, mianowicie radnego
to w a n e  n iz  otcręg i p o lsk ie , a cała ordynacja streszcza } Stycznego Incydentu, zakończonego ucieczką j ję i ,-  K h y l i r k i e i m  n ~ .,T „  K i p ł n i ń ->yć | „żydow skiego w ojsk a“, t. zw. Brith Trum- “ »ejsKiego p. /ty l ic k ie g o  oraz p. Kiełpsn-

już i ne.irlni* rpcsriy lra in y” ’Zshntyńslrieori i ^KlegO Z© Starogardu. I
się w Dominowaniu posłów przez biurokrację , która ma być 
przez parlam ent kontrolowana. Mówca oświadczył, źe już 
le p ie j  b y ło b y  z n ie ś ć  S ejm  w o g ó le ,  a z a s tą p ić  g o  p rze z  
z ja z d y  s ta r o s tó w .

Przedstawiwszy wielkie niebezpieczeństwo, którem grozi 
odebranie praw  politycznych miljonom ludzi, pos. Rybarski 
ujął stanowisko wobec projektu BB. oraz przyszłych wyborów 
w sposób następujący :

„Myśmy zajęli negatyw ne stanowisko wobec tej
ordynacji i s ta w ia liś m y  nasze własne w n io sk i. 
Oczywiście te w n io sk i z o s ta ły  o d rzu co n e .
N aturalną konsekwencją tego stanow iska większości jest to, 
ż e  n ik t z n as na p o d s ta w ie  t e j  o rd y n a cji ni© b ę d z ie  
ch c ia ł u b ie g a ć  s i ę  o m a n d a t p o s e ls k i i w odpowiedniej 
chwili określimy szczegółowo nasze co do tego stanowisko.

Wywodom pos. Rybarskiego towarzyszyły częste i huczne 
oklaski na ławach całej opozycji.

Karykatura Sejm u.
Pos. Rataj (KI. Lad.) oświadczył, źe ordynacja, którą BB. 

chce uchwalić, przeniesie punkt ciężkości opinji w kraju 
w spraw ach najważniejszych poza tę salę. K lasa  r o b o tn i­
cza, która jeszeze nie tak  dawno nie reagowała, gdy groziło 
jej o d e b r a n ie  w sz y s tk ic h  p raw  so c ja ln y c h , p r z e m ó w iła  
p rzy  t e j  w ła ś n ie  sp ra w ie . W niedzielę odbyły się w M a- 
ło p o is c e  o lb r z y m ie  zg r o m a d z e n ia . O rd yn acja  cz y n i 
z S e jm u  k a r y k a tu r ę . N ow a k o n s ty tu c ja  o k r o iła  do o sta t­
nich granic k o m p e te n c je  Sejmu, ale naw et tych wąskich 
ram  panowie się z lę k li .

Przechodząc do t. zw. w a lk i z p a r ty jn ic tw e m , poseł 
Rataj wskazał, źe mimo prowadzenia jej od la t 9*ciu p a r tje  
są  te r a z  s i ln ie j s z e  m o r a ln ie  niź wtedy, kiedy do nich 
przychodził każdy m aeher i chciał na tem zrobić karjerę. 
C iała  sa m o r z ą d o w e  p o w sta ły  z b ezp ra w ia  i d o n o ­
w e g o  S e jm u  m o ż e  p rz y lg n ą ć  ta k a  fa la  n ie n a w iśc i ,  
a naw et p o g a rd y , z jaką ludność odnosi się dziś do samo­
rządu. W ybory będą robione w gabinecie m inistra, naczelni­
ka bezpieczeństwa albo teź w ostatniej chwili po głosowaniu 
w lokalu wyborczym.

K artk ą  w y b o r cz ą  z a c h w ia ły  w y b o r y  s e jm o w e  
i sa m o rz ą d o w e . Obawiam się, źe ordynacja resztki tej 
w iary rozwieje. Obawiam się, żeby nie przeważyły te głosy 
i te tendencje, które chcą szukać rozwiązań natychm iastowych 
na innej drodze. Ani p rze p o w ia d a m  ani teź g r o ż ę  r e ­
w o lu c ją , m am  jednak obowiązek powiedzieć, ż© n a  w s i  
j e s t  ta k a  m a sa  p o czu c ia  k r z y w d y  i b e z n a d z ie jn o śc i ,  
że, jeśli odbierzecie tę  resztę nadziei, resztę wiary, to w ie ś  
z a c z n ie  sz u k a ć  n o w y c h  d ró g , z u p e łn ie  in n y c h . Oba­
wiam, się, źe w ie ś  n ie  b ę d z ie  l ic z y ć  ju ż  n a k a r tk ę  w y ­
b orczą . „C zas” to przewiduje i powiada, ź e  w ła d z e  n ie  
p o z w o lą  n a  b o jk o t  w y b o r ó w . A le  c z y  m o żn a  z m u sić  
p rzy  p o m o c y  ja k ie jk o lw ie k  policji obywatela, a b y  w y ­
b ie r a ł p o m ię d z y  p. R a d z iw iłłe m , a p. W iślick im , k ie ­
d y  n ie  m o ż e  o d d a ć g ło s u  n a  s w e g o  k a n d y d a ta .

Mowa posła  Z. Ż uław skiego.
Poseł Żuławski PPS. zaatakow ał z całą bezwzględnością 

projekt ordynacji wyborczej BBWR.
Chcecie, oświadczył, u tr w a lić  swoją w ła d z ę  nad Polską. 

Dawniej mówiliście jeszcze o po w sz e c h  n em  p r a w ie  g lo ­
so w a n ia . Ale wyniki waszych rządów budzą w W as  
s tr a c h  przed odpowiedzialnością. S tr a ch  d y k to w a ł t e u  
w a sz  p r o je k t  p raw a  w y b o r c z e g o . I j e s z c z e  c o ś  s 
ś m ie r ć  M arsza łk a  P iłs u d s k ie g o . Z ab rak ło  a u to r y te tu .  
Mnsieie więc za wszelką cenę odgrodzić się od ludności. To 
jest isto ta  waszego projektu.

peldor czy „rycerzy w ojn y” Zabotyńskiego. j "*V°f w ~  * w tym wypadku nie-
Oto środkiem Alei Wolności maszerował ? w iadom o’ *ekie zarzuty stawla S1<* aresztowanym, 

z fantazją oddział „doborowego” wojska, poprostu i 
sam „kwiat młodzieży” w sile ponad 4Ó ludzi. \

Przyglądał się temu nadchodzącemu oddziało- j 
wi jakiś osobnik. Wreszcie, widocznie zirytowany, f 
zdjął szybko ze s ieb ie  marynarkę i w yw ijając  
nią, pob iegł naprzeciw idących szeregów .

Wśród Trumpeldowców powstał nieopisany  
w rzask i całe bractwo m om entaln ie rzuciło  
s ię  do ucieczki, chowając s ię  po bramach.
Część Zabotyńczyków schroniła się w przejście 
służbowe, idące do dworca, chroniąc się za małym 
żywopłotem z zieleni.

Osobnik ów, zdziwiony nieoczekiwaną ucie­
czką z placu boju, postał chwilę na środku jezdni, 
poczem włożył marynarkę, wzruszył ramionami 
i odszed ł ;spokojnie.

Tymczasem zaś okoliczni żydzi zaalarmowali 
o „pogromie” policję.

Przybyło 6 posterunkowych, którzy  poma­
gali w ychodzić z bram i kryjów ek w ystraszo­
nym  „żabotyńcom”.

Pod osłoną gromad żydów umundurowani 
„bohaterzy” wieczornych „manewrów” powrócili do 
domów. Spokój na ulicy zaprowadziła policja”.

Naprawdę śmiać się chce z takiego "bohater­
stwa” żydowskich „zuchów”.

Przez rok ku czci Marsz, palić się  b ędzie  
lampa oliwna w nowojorskiej synagodze.

W Nowojorskiej synagodze ortodoksów, zwa­
nej warszawską, odbyło się nabożeństwo oraz aka- 
demja żałobna ku czci marszałka Piłsudskiego. Po 
śpiewach religijnych przemawiał rabin miejscowy 
oraz rabin Helpem z Brzeżan, składając hołd pa­
mięci marszałka oraz zapewnienia lojalności ży­
dów wobec państwa polskiego. Uroczystość zakoń­
czyło przemówienie konsula generalnego R. P.
Synagoga uchwaliła palić przez cały rok lampkę 
oliwną ku czci Marszałka.

Skarga o w targn ięcie  na dzw onnicę w Łomży 
w ym ienia m. i. 3 w iceprokuratorów.

Zakończeniem sprawy wtargnięcia do dzwon­
nicy kościoła katedralnego w Łomży i bicia we 
dzwony bez zezwolenia przez 10 godzin jest skar­
ga, wniesiona przez proboszcza katedralnego w 
imieniu kapituły do władz sądowych. Ciekawym 
szczegółem skargi jest, że wymienia ona m. in. 
także jako sprawców trzech wiceprokuratorów.

Narodowcy przed sądem
Wyrok uw aln iający, bo don iesien ie  

było fałszywe.
Chojnice. Przed wydziałem karnym Sądu 

Okręgowego toczyła się niedawno temu ciekawa 
rozprawa karna, tematem której były wybory  
do rad gromadzkich w Czyczkowach, w po­
wiecie chojnickim. Na ławie oskarżonych zasiedli 
członk. Stron. Naród., kuzynowie Ryduchowscy.

Rzecz ma się następująco: W Czyczkowach sta­
wały do wyborów do rady gromadzkiej 2 listy , 
narodowa i „sanacyjna”. Jak wszędzie, tak 
i w Czyczkowach, „sanatorzy” zamierzali stwo­
rzyć jedną listę  kompromisową, przyczem na 16 
mandatów narodowcom „łaskawie” ofiarowali tyl­
ko 4, na co narodowcy nie zgodzili się i w 
rezultacie wybory się odbyły. Rzeczową agitację 
wyborczą prowadzili oskarżeni. „ Sanacja” po­
niosła oczyw iście k lęskę, gdyż lis ta  narodo­
wa zdobyła 12 mandatów, zaś „sanacyjna” 4 czy­
li ty le , ile  ofiarow ano narodowcom .

Po wyborach wniesiono protest, lecz bezskute­
cznie i wtedy w ygotow ano do policji don iesie­
n ie, że R. m ężow ie zaufania Str. Naród, obie­
cyw ali korzyści majątkowe kobietom ubogo-gmin- 
nym Maryjannie Kiedrowiczowej i Juljannie Ro­
żek, żyjącym jedynie z jałm użny. Obie kobiety, 
żebrząc, odw iedzały  także rodziców oskarżo­
nych narodowców, którzy dawali im p ożyw ien ie  
i opał. I kiedy oskarżeni odwiedzili mieszkania 
tych kobiet, te skarżyły się, iż muszą mieszkać 
w zimnej izbie. Na to oskarżeni odpowiedzieli, że 
rodzice im jałmużny nie odmówią, poczem wyszli.

Koronni św iadkow ie oskarżenia nie pod­
trzym yw ali jego treści, stwierdzając, że oskarże­
ni nie nakłaniali do głosowania za ich listą, obie­
cując korzyści majątkowe.

Sąd uw olnił oskarżonych, którzy oświad­
czyli, że podstawą oskarżenia jest fałszywe donie­
sienie, od winy i kary na koszt skarbu państwa.

Prosiaki z ludzk iem i palcami.
W arszaw a . We wsi Krugiki, koło Baranowicz, w za" 

grodzie pewnego wieśniaka, Świnia w ydała na św iat 7 p ro­
siąt, z których trzy miały prawe przednie nóżki opatrzone 
pięciu palcami, podobnem i do ludzkich i kwiczały podobnie 
do płaczu niemowląt. Przerażony chłop pozabijał prosięta 
1 zakopał do ziemi. Z polecenia lekarza powiatowego pro­
sięta odkopano i zabezpieczono przed zepsuciem.



i «ummmmmmmmmmmmmy-mmMmmmmmmmmW I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 28 czerwca 1935 r. 

K alendarzyk, 28 czerwca, Piątek, Serca Jezus., Leona.
29 czerwca, Sobota, śś. P iotra i Pawła Apost.
30 czerwca, Niedziela, 3 po Św., Wsp. św. P. A. 

Wschód słońca g. 3 — 19 m. Zachód słońca g. 20 — 00 m. 
Wschód księżyca g. 2 — 55 m. Zachód księżyca g. 20 — 24 m.

Odznaki pamiątkowe I dyplomy
w „Dni!u R zem iosła” w Toruniu.

W „Dniu Rzemiosła“, który odbył się w Toruniu ub. nie- 
dzieli, odznaczeni zostali rzemieślnicy z całego Pomorza, 
otrzym ując pam iątkowe odznaki za pracę w rzemiośle, pracę 
społeczną itd. Poniżej podajemy wykaz odznaczonych z na­
szych powiatów:

O dznaki p a m ią tk o w e  M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  
1 H andlu  za zasługi, położone dla rzem., otrzymali p p .: Józef 
Cieszyński, mistrz szewski Lubawa, Stefan Góralski, m. sto­
larsk i Nowemiasto; Antoni Klein, m. szewski B rodnica; To­
masz Niklewski, m. ślusarski Brodnica.

D y p lo m y  w o je w ó d z k ie  za zasługi, położone dla rze­
miosła, otrzymali pp. : Leon Bartkowski, m. kowalski Lidzbark ; 
Bolesław Ludwicki, m. rzeźnicki N ow em iasto; Józef Lula, 
ra. stolarski B rodnica; Stanisław  Psuty, m. piekarski Brod­
n ica ; Jan  Węgierski, m. rzeźnicki Brodnica.

D y p lo m y  Izb y  R z e m ie ś ln ic z e j  za zasługi, położone 
dla rzemiosła, otrzymali pp.: Jan Gołębiewski, m. rzeźnicki 
Górzno; Konstanty Heyda, m. kołodziejski Brodnica; Antoni 
Heyka, m. siodlarski Lubawa; Leon Zastawny, m. kowalski 
Działdowo.

'/j m ia s ta  i
Z sali sądow ej.

L ubaw a. Przed Sądem Okr. na sesji wyjazd, w Lubawie 
s ta w a li: niej. Wolf, osk. o fałszywe doniesienie do wyższych
władz, że funkej. Straży Gran. Korewo nam awiał go do prze­
kroczenia granicy nióm. oraz upraw iania przemytu. Wobec 
4:ego, że denuncjacje W. były po części prawdziwe, poparte 
zeznaniami świadków, Sąd osk. uwolnił. — Jadw iga i Jan  
Bielińscy, Rytlewski i Toffel za zniewagę kom. sąd. oraz osób, 
^zawezwanych do pomocy, przy zajęciu samochodu małż. B. 
Sąd skazał Bielińską na łąezDą karę 7 mieś. aresztu z zaw. 
na 3 lata, J. Bielińskiego na 6 mieś. więź., również z zaw. 
kary. Resztę osk. Sąd uniewinnił. — Jan  Umiński z Lubawy 
został uniewinniony, gdyż przewód sądowy nie mógł mu do­
wieść, że dowód tożsamości pochodzenia konia został przez 
niego sfałszowany. — Józef i Jan  Łużyńscy z Ostaszewa za 
pobicie Al. Ruczyńskiego, skazani zostali na 3 mieś. aresztu 
z zaw. wykonania kary na 3 lata. Pobity przez 20 dni nie 
mógł ręką władać. — Teofil Zedlewski skazany został na 
I mieś. aresztu z zaw. na 2 lata. Aby uzyskać kartę  rze­
mieślniczą wystawił on rzekome świadectwo z przebytej prak­
tyki, zaopatrzone w fałszywy podpis mistrza. Osk. tłum aczył 
;3ię biedą.

P. Wachowiak komisarycznym 
burmistrzem Nowagomiasta.

N o w e m i a s t o ,  P. M in is ter  S p raw  W e w n ę tr z ­
n y c h  d e c y z ją  z dnia 19 c z e r w c a  rb , o d m ó w ił z a tw ie r ­
d ze n ia  p. W acław a  N o w a czy k a  n a s ta n o w isk o  b u r­
m is tr z a  N o w eg o m ia sta . J e s t  to  już d r u g ie  n ie p o -  
tw ie r d z e n ie  o b r a n e g o  p rzez  R ad ę M iejsk ą  k a n d y ­
d a ta . W e w to r e k , d n ia  7 s ie r p n ia  1934 R ada M iejsk a  
10 g lo sa m i p rzy  w str z y m a n iu  s ię  je d n e g o  r a d n e g o  
i  u n ie w a ż n ie n iu  je d n e g o  g ło s u  o b ra ła  b u r m is tr z e m  
m ia s ta  p.W inc. N a p o r sk ie g o  z T oru n ia , p o ru czn ik a  w  
w  s ta n ie  sp o cz y n k u , k tó r y  brat u d z ia ł ja k o  d o w ó d ca  
k om p an ji w  10 p u łk u  s tr z e lc ó w  w ie lk o p o lsk ic h  w  
P o w sta n iu  W ie lk o p o lsk ie m , d a le j  w e  w a lk a ch  z 
U k ra iń ca m i w  M a ło p o lsce  i w  ro k u  1920 w e  w a lk a ch  
n a  fr o n c ie  b o lsz e w ic k im , g d z ie  z o s ta ł  ra n n y  i  n a  
s k u te k  o k a le c z e n ia  z w o ln io n y  z w o js k a . O d zn a­
c z o n y  z o s ta ł  K rzy żem  W a le c z n y c h  i M ed a lem  N ie ­
p o d le g ło śc i.  W yb ór p. N a p o r sk ie g o  p rzez  w ła d z e  
n a d z o r c z e  n ie  z o s ta ł  p o tw ie r d z o n y . Na s k u te k  t e g o  
d n ia  30 m aja  rb . 7 g ło sa m i p r z e c iw  5 o b ra n y  z o s ta ł  
b u r m is tr ze m  m iastaep .lW acław  N o w a czy k , d łu g o le tn i  
p r z e w o d n ic z ą c y  R ady M ie jsk ie j , n a s tę p n ie  c z ło n e k  
M a g istr a tu , a od  d łu ż sz e g o  ju ż  cz a su  z a s tę p c a  b ur­
m istrz a . M imo, ż e  p. N o w a czy k  n a leż y  do BB. i j e ­
g o  w y b ó r  n ie  z o s ta ł  z a tw ie r d z o n y . P o  n ie z a tw ie r -  
d ze n iu  i t e g o  w y b o r u  W o je w o d a  P o m o r sk i z a m ia ­
n o w a ł k o m isa ry cz n y m  b u r m is tr ze m  N o w e g o m ia -  
« t a  p. S e w e r y n a  W a ch o w ia k a  z G ru d ziąd za . M iej­
s c o w e  p ism o  sa n a c y jn e  za zn a cza , ż e  p. W a ch o w ia k  
z n a n y  j e s t  n a t e r e n ie  m ia s ta  G ru d ziąd za  z s z e r o k ie j  
1 o w o c n e j  p ra cy  s p o łe c z n e j ,  z w ła sz c z a  w  o r g a n i­
zacjach  P . W .

Perfidja „Głosu Lubawskiego“.
N o w e m ia s to . Ostatnio „Głos Lubaw ski” przedruko­

w ał z „Ziemi M ichałowskiej” napaść na osobę ks. prcf. Dem­
bieńskiego. Ponieważ napaści tego rodzaju pism sanacy j­
nych już nie robią wrażenia, więc „Głos Lubaw ski” „Ziemie 
M ichałowską” obdarzył wbrew lepszej wiedzy mianem 
^ organ u  e n d e c j i  na pow iat brodnicki”. Tymczasem „Zie­
m ia M ichałowska” już od daw na przestała być pismem 
„endeckiem ”, a c a łk o w ic ie  p r z e sz ła  h a  p o d w ó rk o  s a ­
n a c j i i obecnie już n ie  g o r z e j  od pism sanacyjnych, 
n apada n a  o b ó z  n a ro d o w y . „Głos Lubaw ski” oczywi­
ście tę okoliczność zupełnie przemilczał, aby tej napaści nadać 
ze strony „Ziem. Mich.” większy walor Nie zdaje nam  się, 
by te rozmaite napady  jaką ujmę czyniły ks. D. Świadczą 
one bowiem jedynie o stopniu nienawiści pewnych czynni­
ków sanacyjnych do ks. D. Zaślepienie tylko z ich strony 
nie daje im poznać, jak wielką oni tem i swojemi napaściam i 
robią ks. D. r e k la m ę !

„Brodntczaninowi” w odpow iedzi.
B ro d n ica . W nrze 73 „Ziemi Michałowskiej” w rubryce 

p. n. „Wolne głosy“ ukazała się napaść, „skierowana pod adre­
sem ks. prof. Dembieńskiego. „Ziemia” nawet nie waha się 
do tej napaści wciągać pamięć bolesnej tragedji matki ks. J). 
Tak ohydnie występuje autor artykuliku w organie p. Woj­
ciechowskiego, który ze względów oportunistycznych i z wła­
snej winy doprowadził wydawnictwo „Ziemi” do stanu, 
z którego p. Mieczysław Wojciechowski nie znalazł innego 
wyjścia, jak tylko wyciągać ręce do sanacji, zmienić cho­
rągiewkę i rozpocząć napaści (oczywiście nie swojego auto- 
rostwa) przeciw Obozowi Narodowemu i jego kierownikom. 
Do koncertu „Głosu”, który pozwala sobie na wycieczki 
przeciwko duchowieństwu, dołączył się obecnie także p. 
Wojciechowski, który wprawdzie chwali się, że jest autorem 
notatki, wymierzonej przeciwko Księdzu Profesorowi, w co 
oczywiście każdy, znający poziom inteligencji p. Woje., musi 
bardzo wątpić. „Brodniczaninowi” odpowiadamy tylko to, 
że nie on jest powołany do kwalifikacji działalności ks. 
Dembieńskiego. To może już bardziej kompetentnemi były 
władze pruskie, które uznały ks. D. za b. niebezp. dla regime‘u 
pruskiego. Nadmieniamy także, że nie Pomorzanom, jak ks. D.

Z okazji przyjęcia do p ierw szej uroczystej 
Komunji św.

naszych córeczek Halinki i Zosi składam y na tej drodze 
W ielebnym Księżom: Prof. Gordonowi, Degnerowi i Kince za 
złożone nam życzenia, Państw u burm. Wojciechowskim za 
złożone życzenia i nadesłane kwiaty, P.P. B. Fiszederom,
J. Dąbkowskim, A. Raszkowskim, B. Licznerskim, A. Maliszew­
skim, J. Maliszewskim, pani Helenie Zielińskiej, W. Zieliń­
skim i WL Miecznikowskim za nadesłanie nam życzeń, 
kwiatów i podarków ; Paniom Kasprzyckim, pp. M. Leskim, 
Leskowej (rynek), Wł. Kruzora, J. Gierskim i R. Zielińskim za 
nadesłane życzenia i kwiaty, Pp. Fr. Paterom, R. Narlochom, 
sędziemu Br. Nitce, Dr. W. Wierzbowskim, 
prof. Drostom, L. Stienssom, W. Stienssom, A. Heykom,
K. Muszarakim, L. Matuszewskim, Ig. Zielińskim, Fr. Jan ­
kowskim, W. Dakowskim, A. Jaroszewskim, A. Bieleckim, 
B. Purzyckim, B. Ruezyńskim, K. Wilamowskim, Br. Że­
browskim, J. Jurkiewiczom, T. Nadolnym, A. Jankowskim, 
B. Kuczyńskim, Wł. Mówkom, J. Kasprowiczom, Fr. Licz­
nerskim, Pawłowskim, A. Łukaszewskim, L. Przeradzkim, 
J. Cichockim, Alf. Truszczyńskim, J. Umińskim, Fr. Żmi­
jewskim, J. Czajkowskim, Wł. Czajkowskim, K. Klonowskim, 
T. BalewBkim, J. Krasińskim, W. Myszkowskim, J. Czaj­
kowskiemu, J. Bojanowskim, St. Krychom, Fr. Lamparskim, 
Br. Cierkowskim i Kelchom za nadesłane mam życzenia

n a sz e  n a js e r d e c z n ie js z e  p o d z ię k o w a n ie .
W ła d y sła w  i W anda M a lisz ew scy .

Lubawa, w czerwcu 1935 r.

m i i i i i iB iS iH

trzeba wyjeżdżać do Afryki. W ystarczy zupełnie, że wyjadą 
tam dotąd te elem enty napływowe, które w nasze czysto pol­
skie i katolickie społeczeństwo pomorskie wszczepiają jad 
antykatolicki i antynarodowy, łamiąc h art jego ducha, a r a ­
zem z nimi i ci wszyscy, którzy świadomie esy z braku na­
leżytej orjentacji im w tejże destrukcyjnej robocie pomagają.

P osied zen ie  R ady M iejskiej.
N o w e m ia s to . Porządek obrad na posiedzenie Rady M., 

które odbędzie się 1 lipca rb. o godz. 7,30 wieczorem:
1. Zatwierdzenie zaciągnięcia pożyczki 20.000 zł z F un ­

duszu Pracy.
2. Zatwierdzenie odmienne przez Wydział Powiatowy 

dot. uchw alenia wynagrodzenia dla W iceburmistrza.
3. Uchwalenie subwencji na budowę Muzeum Ziemi Po­

morskiej.
4. Zatwierdzenie przez Wydział Powiatowy zaciągnięcia 

pożyczki 18.000 zl w Wojewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Toruniu na rozbudowę Gimnazjum.

5. Zatwierdzanie uchwały Rady Miejskiej w sprawie prze­
jęcia zobowiązań w związku z pozostawieniem tu t. Gimnazjum.

6. Podanie do wiadomości o stanie robót przy rozbudowie 
Gimnazjum.

7. Skonwertowanie pożyczki w Komunalnym Banku Kre­
dytowym na pożyczkę długoterminową.

8. Wyłożenie części rynku płytam i betonowemi, a zużycie 
bruku rozebranego na wybrukowanie targowiska.

9. Uchwalenie dodatkowego budżetu na rok 1935J6,
10. Sprawa sprzedaży budynku po b. szkole wydziałowej.
11. Decyzja M inistra Spraw W ewnętrznych, dot. odnowie­

nia zatwierdzenia wyboru burm istrza.
12. Wolne wnioski.

Policja przystąpi do bezw zględnej walki 
z podpalaczami swego mienia.

Powiat lubawski zdobył sobie tę sm utną sławę, że słynie 
z największej palności w województwie pomorskiem. Przy­
czyną tej palności, przeradzającej się w plagę społeczną, jest 
to, że cały szereg nieuczciwych i zdeprawowanych jednostek 
uważa, iż puszczenie z dymem swoich zabudowań jest nie- 
najgorszym środkiem ratunku  samowolnej pomocy, w szcze­
gólności dla tych, którzy przez szereg la t płacili ubezpie­
czenie.

Te nieuczciwe jednostki nie biorą jednak pod uwagę 
tego, że ich zbrodnicza działalność rujnuje m ajątek spo­
łeczny.

Dzięki energicznej akcji antypożarowej, przeprowadzonej 
przez policję lubawską w okresie od końca 1931 r. do 1932 r., 
liczba pożarów w następnych latach zm niejszała się o 60 proc. 
Obecnie jednakże fala pożarów zaczyna ponownie niepoko­
jąco wzbierać. W związku z tern Kom endant Policji P ań­
stwowej na powiat lubawski wydał podkom endnym  sobie 
jednostkom  policyjnym ponownie rozkaz do podjęcia akcji 
antypożarowej i bezwzględnego zwalczania podpalaczy swego 
mienia oraz osadzania ich do więzienia.

Wszelkie spostrzeżenia, dotyczące samowolnego podpa­
lenia swego mienia, uprasza się kierować do P o w . K o ­
m e n d y  P o lic j i  P a ń s tw o w e j  w  N o w e m m ie ś c ie .

Przypuszczać należy, iż na skutek  represyjnej działal­
ności Policji liczba pożarów w naszym pow iecie/ znacznie 
się zmniejszy.

Osobiste.
N o w e m ia s to . Dyplom m agistra praw  uzyskał na Uni­

wersytecie Poznańskim p. Czołba z Nowegomiasta, absolw ent 
tu t. gimnazjum. Redakcja winszuje i życzy powodzenia w 
dalszej pracy.

Srebrne gody m ałżeńskie.
N o w e m ia s to . W czwartek, 27 bm., pp. Filip i Klara 

Szarszewscy obchodzili uroczystość 2o-lecia pożycia m ałżeń­
skiego. Z tej to okazji odprawiono w tu t. kościele uroczystą 
Mszę św. na intencję Szan. Jubilatów , którym  Redakcja rów­
nież przesyła serdeczne życzenia dalszego szczęśliwego po­
życia małżeńskiego i doczekania złotych godów.

Podziękow anie.
N o w e m ia s to .  Zarząd miejsc. TCL. w yraża najserdecz­

niejsze podziękowanie wszystkim, którzy swą pracą bądź 
ofiarnością przyczynili się w dniu 3-go Maja do poparcia 
takiej spraw y, jaką jest oświata ludu, a szczególnie dziękuje 
się pp. kw estarkom  ulicznym, aktorom , ofiarodawcom za 
poparcie i p. Kujawskiemu za wypożyczenie zieleni.

Równocześnie podajemy, że po" potrąceniu wszelkich 
kosztów pozostaje do dyspozycji miejsc. K om itetu 210 zł, 
które przeznacza się na zakup nowych książek celem po­
większenia księgozbioru tu t. bibljoteki. Zarząd T. C. L.

Zabawa le tn ia .
N o w e m ia s to .  Ju tro , w sobotę, dnia 29 czerwca O. H. P. 

urządza „Zabawę L etn ią” połączoną z w ystawieniem  ope­
retki „Polacy w Ameryce”, na k tórą obyw atelstwo Nowego­
m iasta i okolicy najuprzejm iej zaprasza. Początek p u n k tu ­
alnie o godz. 8-mej wiecz. Przygrywa orkiestra wojskowa 
65 p.p. z Grudziądza.

O pogodzie.
N o w e m ia s to .  Od k ilkunastu  już dni mamy ogromne 

upały, które każdem u dały się porządnie we znaki. Zwłaszcza 
rolnicy odczuwają brak deszczu, który  potrzebny jest zbo­
żom. Powietrze przesycone jest gorącem i niekiedy zanosi 
się naw et na burze, lecz te jakoś om ijają nasze miasto. W 
środę koło wieczora przeszła na północ od m iasta ogromna 
burza, z której do nas trafił jedynie okropny w iatr. Tum any

Spęd bekonów.
N o w e m ia sto . £pęd bekonów w Nowemmieście odbę­

dzie się w poniedziałek, 1 lipca rb. od godz. 5,30 do 9-tej 
rano według następ, kolejności:

Nowydwór, Małe Bałówki i Bagno, Mroczno, Zajączkowo, 
Lekarty, Nowemiasto, Kamionka, Rakowice, Mikołajki, Sam­
pława, K urzętnik i Krzemieniewo, Marzęcice, Tylice, Niem. 
Brzozie i Wielkie Bałówki.

(—) R. Furm ańczyk, instr. P. I. R.

kurzu, wzbijające się po całym rynku i ulicach, uniemożliwiły 
przechadzanie się po mieście. W półn. natom iast stronie 
pow iatu szalała burza i trzaskały  pioruny. Tu i ówdzie wi­
dać było całe chm ury dymu, świadczące o skutkach uderze­
nia gromu.

P rzejęcie urzędu stanu cyw ilnego.
M roczno. Pan Wojewoda Pomorski dekretem  z dnia 

4 czerwca rb. zamianował urzędnikiem stanu  cywilnego na 
obwód Mroczno, pow. lubawski, p. P r z e c z e w s k ie g o  H ip o­
lita , w ó jta  g m in y  M roczno, z a s tę p c ą  p. J . J a r o s z e w ­
s k ie g o  A lfon sa , s e k r e ta r z a  g m in y .

Pożar.
M atę B a łó w k i. W ub. środę po poł. w ybuchł w za­

budowaniach m ałorolnej Złotowskiej Maks. pożar, k tóry  
zniszczył dom mieszk., połączony ze stajn ią i całe urządzenie 
domowe, ogólnej wartości 3500 zł. Budynek ubezpieczony 
był na 2250 zł, nieruchomości zaś na 1000 zł. W stępne do­
chodzenia wykazały, że pożar pow stał od iskier z komina, 
które w ypadły na kryty słomą dach.

Z Pomorza.
Dobro szk oły  czy intrygi ?

P r z e n ie s ie n ie  k ie r o w n ik a  sz k o ły .
D zia łd o w o . Cała ludność Działdowa bez względu na 

róźniee polityczne i społeczne zelektryzowana została niespo­
dziewaną wiadomością o przeniesieniu kierownika tu t. 7-klas. 
szkoły powsz., p. Dzięcioła, na kierownictwo 3-kłasowej szkoły 
powsz. w Ogrodnikach, pow. kosowskiego, na Polesiu.

W prawdzie niektórzy z miejsc, wielkości, którym solą 
w oku był kryształowy charak ter p. Dzięcioła, oddaw na ko­
pali pod nim dołki i przepowiadali mu poleskie błota, ale 
n ikt z trzeźwo myślących obywateli nie przypuszczał, aby 
zdołali oni urzeczywistnić swoje niecne zamiary. Dekret 
z M inisterstwa, przenoszący p. Dzięcioła, podaje jako powód 
„dobro szkoły”. P. kierown. Dzięcioł ma ukończony Wyższy 
In sty tu t Pedagogiczny. Stanowisko kierownika szkoły zajm uje 
w Działdowie już 11 lat. Na tern stanow isku dał się poznać 
jako pierwszorzędny pedagog oraz prawy i dzielny Polak— 
obywatel. Umiał pozyskać sobie miłość dzieci i zaufanie 
rodziców. Podniósł też szkołę na wyspki poziom.

Do polityki p. Dzięcioł się nie mieszał. Brał zato żywy 
udział w pracy społecznej i kulturalnej i we wielkiej mierze 
przyczynił się do odniemczenia pow. działdowskiego i pod­
niesienia w nim stanu polskości. Dla rzadkiej prawości cha­
rak teru  i wyjątkowej bezinteresowności — w dzisiejszych 
czasach korupcji — ceniony był i poważany przez wszystkich 
bez w yjątku.

I teraz ten  człowiek, duszą i ciałem oddany szkole, który  
tyle dla niej zrobił, ma być przeniesiony na poleskie błota, 
do zapadłej wioski i to dla „dobra szkoły“. Kiedy w łaśnie 
dobro szkoły zdaje się wymagać, aby taki kierownik pozostał 
na swojem stanow isku jak najdłużej.

Opinja publiczna w prost rozumieć nie może, by jednostki, 
mające pod względem moralnym  jak najbardziej zaszarganą 
opinję, mogły decydować o takich spraw ach szkolnictwa.

Społeczeństwo działdowskie ze swej strony uczyni w szyst­
ko, co w jego siłach, aby p. kierownik Dzięcioł pozostał w 
Działdowie. W ymaga tego dobro szkoły i spraw a polska 
w nadgranicznem  mieście mazurskiem.

Ofiara kąpieli.
D z ia łd o w o . Pierwszą ofiarą kąpieli w tym roku padł 

czeladnik rzeźnicki, Tybusek, pochodzący z Koszelew, a za­
trudniony  u m. rzeźn. p. Zbikowskiego. Zażywał on kąpieli 
w Działdowie przy moście kolejowym, podczas której z po ­
wodu braku pomocy utonął. Po dłuższem poszukiw aniu 
zwłoki topielca wydobył z wody p. Scbmoglowski. Sp. T. 
był jedynym  synem, to też rozpacz rodziców z powodu tak  
tragicznej śmierci jest wielka. Ostrzegamy rodziców, by 
nie zezwalali swoim dzieciom kąpania się w pobliżu m ostu 
kolejowego, gdyż tam  czyha na nie pew na śmierć.

Z dalszych  stron  P o lsk i, 
Sam obójstwo w  kościele.

B ia ła . Nowy kościół parafjalny w Komorowicach pol­
skich, koło Biały, w woj. krakowskiem, był w sobotę, dn ia 
22 b. ra., widownią przejmującej tragedji, której ofiarą padło 
młode życie 18-letniego Karola M archwata.

Po południu stanął Karol M arehwat do spowiedzi w ko­
ściele w Komorowicach przed księdzem wikarym  Tomczakiem, 
okazując wielkie przygnębienia ^zdenerw ow anie. Po w ysłu­
chaniu spowiedzi, gdy M arehwat skierował kroki w kierunku 
środka kościoła, usłyszał ksiądz w ystrzał i oczom jego przed­
staw iła się zbrodnia sam obójstwa.

Spłonęło całe m iasteczk o.
Ł u ck . W Czartorysku, pow. łucki, w ybuchł olbrzymi 

pożar, którego pastw ą padło całe miasteczko.
W skutek długotrw ałej suszy i braku odpowiedniej ilo­

ści taboru  strażackiego pożar rozszerzał się z gw ałtow ną 
szybkością i straw ił 117 domów mieszkalnych i ponad 100 
budynków  gospodarskich. W edług tymczasowych obliczeń, 
s tra ty  wynoszą przeszło 150.000 zł.

Do C złonków  K ółek  Roln. w  pow iecie.
Komunikujemy członkom naszym, że zebranie R ady 

T. R. P, odbędzie się w piątek, 12 lipca rb. o godz. 10-tej w 
Nowemmieście.

Zaś Zjazd Tow. Roln. Pow. w poniedziałek, 15 lipca rb . 
o godz. 10-tej w Lubawie.

Program  zebrania oraz porządek obrad podany będzie 
wkrótce.

W zebraniach będą mogli wziąć udział jedynie człon­
kowie, którzy w ykupili legitym acje na rok 1935-36. T. R. P.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Związek W eteranów Pow stań Naród. R. P. 

1914-19 K oło Now em iasto n. Drw.
N o w e m ia s to . Plenarne miesięczne zebranie odbędzie 

się dn. 2 lipca rb. w Hotelu Centralnym  o godz. 20-tej.
Wobec nadeszłych b. pilnych różnych spraw , jak  i w rę­

czenia dyplomów w eryfikacyjnych kom plet w szystkich 
członków obowiązkowy.

Zarząd K o ła :
(—) Komassa, sekr., (—) Szczerbicki, prezes.



Na kongresy katolickie w Lublanie 
i Pradze.

Miasto Watykańskie. Ojciec św. przyjął na 
specjalnej audjencji prałatów Calloriego, Magjerca, 
Zakrzewskiego i Capoferri, wchodzących w skład 
misji, udającej się pod wodzą legata papieskiego, 
kard. Hlonda, na uroczystości jugosłowiańskiego 
kongresu eucharystycznego. Papież wygłosił go­
rące przemówienie, błogosławiąc im i specjalnem 
błogosławieństwem opatrując całą misję, aby jej 
zadania miały jak najlepszy wynik, polecając jedno­
cześnie wyrazić pozdrowienia i życzenia kard. 
Hlondowi, któremu przekazuje oddzielne błogo­
sławieństwo.

Członkowie misji odjechali z Rzymu i spot­
kają się z kard. Hlondem w Grazu.

Miasto Watykańskie. Papież przyjął na 
audjencji rektora kolegjum Nepomucena w Rzymie, 
prał. Roveda oraz mistrza ceremonji papieskiej, 
prał. Calderu, wchodzących w skład misji papie­
skiej na uroczystości wszechkrajowego czechosło­
wackiego zjazdu katolickiego w Pradze. Kard. 
Verdier, legat papieski na to uroczystości, odje­
chał na czele misji z Paryża.

Ks. biskup Gawlina w yjech ał do A m eryki.
W sobotę wyjechał do Ameryki J. E. ks. Jó­

zef Gawlina, biskup wojsk polskich.
Ks. Biskup odwiedzi większe polskie ośrodki 

wychodźcze w N. Jorku, Waszyngtonie, St. Louis, 
w diecezjach St. Antonio, Galveston i Dallas, w 
Chicago, Detroit i Buffalo. Jego Ekscelencja 
weźmie również udział w uroczystościach 50-lecia 
seminarjum polskiego w Orchard Lake, które od­
będą się w dniach 6, 7 i 8 sierpnia rb. W czasie 
pobytu w Ameryce, który potrwa około dwu mie­
sięcy, ks. Biskup połowy będzie gościem ducho­
wieństwa polskiego.

Wychodźtwo polskie za Oceanem przygotowuje 
Dostojnemu Arcypasterzowi, który przybędzie, by 
zadzierźgnąe nowy węzeł między niem i Macierzą, 
serdeczne przyjęcie.

Wymiar podatku doch. na r. 1935.
Warszawa. Urzędy skarbowe rozpoczną w 

najbliższym czasie wymiar podatku dochodowego 
na rok 1935. Ministerstwo Skarbu wystosowało 
obszerną instrukcję do izb skarbowych, w której 
poleca, aby postępowanie wymiarowe tego podatku 
dostosowano w roku bieżącym do przepisów nowej 
ordynacji podatkowej. Władze mają wzywać płat­
ników celem przesłuchania, wykazania dochodów 
i rozchodów oraz złożenia wszelkich wyjaśnień. 
Pozwoli to ujawnić nowe źródła dochodowe podat­
ników1, a z drugiej strony zapobiegnie błędnej 
ocenie wydajności tych źródeł. Władze mają 
żądać w czasie osobistego przesłuchania, ażeby 
płatnicy przedkładali dowody uzasadniające ich 
zeznania i wyjaśnienia.

Idą gorące dni lipcowe,
zbliżają się ważne roboty w polu i żniwa, 
— oby jak najobfitsze — mimo to trudno 
poprostu żyć bez gazety, gdyż każdy 
dzień prawie przynosi ważne wydarzenia.

Zatem, chcąc gazetę otrzymywać bez 
przerwy i regularnie, nie zwlekajmy dłu­
żej, ale zamówmy szybko na poczcie 
lub w naszych ekspedycjach

„ D R W Ę C  Ę“
na lipiec lub cały III kwTartał rb.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dni? 25. 6. 1935 r.
B u h a j e :

W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

C i e l ę  t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

K r o w y :
W ytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Diobrze odżywione 
M ernie odżywione

O w c e :  .
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
Maciory i późne kastra ty

5 2 -  58 
4 6 -  50 
42— 44 
32— 36

58— 66 
54— 56 
48— 52 
40— 46

52— 58 
46— 50 
28— 32 
18— 20

56— 62 
48— 52 
44— 46 
32— 38

34-
32-

40
34

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 27. 6.

Płacono w złotych za 100 kg.
12.00— 12.25
14.75— 15.00
15.00— 15.50

Zyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc, 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Mak niebieski

14.75
19.25
23.25 

9.75

14.25-
18.25-
22.75-

9.25—
9.75— 10.25

44.00— 47.00
36.00— 40.00
26.00— 32.00
10.50— 11.00
13.50— 14.00
36.00— 39.00

48— 56

68—

64— 66
60— 62 ą  I
54— 64 !

K Ą C I K  R A D J O W Y
A u d y cje  P o ls k ie g o  R adja w W a rsza w ie .

S o b o ta , dn. 29. VI. 8.30 Audycja poranna. 10J0 Mu** 
zyka relig. 10.30 Nabożeństwo. 12.03 „Podróżujmy”. 12.20 
Poranek muz. 13.00 Fragm ent słuchowiskowy. 13,20 M uzyka-
15.00 „Pogadanka roln. 15.10 Piosenki szwajcarskich jodle- 
rów. 15.22 „Co lubi, a przed czem broni się pszczoła”. 15,35 
Muzyka. 15.45 Słuchowisko dla dzieci. 16.15 Skrzynka teehn.
16.30 Koncert. 16.50 „W ędrówka Joanny*. 17.00 Koncert.
18.00 Poradnik sport. 18.10 „Minuta poezji”. 18.15 „Cała 
Polska śpiew a”. 18 30 Przegląd wydawnictw. 18.45 Koncert-
19.30 „Nasze pieśni”. 19.50 Pogad. akt. 20.00 Wiad. roln. 
20.10 Pieśni bez słów, 20.45 Dzieo. wiocz. 20.55 „Obrazki 
z życia dawnej i współczesnej Polski“. 21.00 Audycja dla Po­
laków zagranicą. 21.30 Święto morza w muzyce. 22.00 Wiad. 
sport. 22.20 Mała orkiestra.

N ie d z ie la , dn. 30. VI. 8.30 Audycja poranna. 10.30 
Tr. nabożeństwa z Rogalinka. 12.03 „Wieś wielkopolska 
tańczy”. 12 20 Poranek muz. W przerwie o godz. 13.00 
fragm ent słuch. „Z chłopa król”. 14.00 Muzyka salon. 15.00 
Pogad. roln. 15.10 Muzyka. 15.22 „Pizegląd rynków produk­
tów rolnych“. 15.35 Płyty. 15.45 „Po powrocie ze szkoły 
roln.”. 16.00 Koncert solistów. 16.45 „I. polski litera t mary- 
n is ta”. 17.00 Koncert. 18.00 Tr. z obozu Radjotechn. w Ryni 
n. Narwią. 18.15 Muzyka. 18.30 „Cała Polska śpiew a”. 18.45- 
„Dawne i nowoczesne dyliżanse“. 19.25 Trio Rymowicza. 
19.50 Felj. pt. „Trampy polskie”. 20.00 „Piłsudski jako tw ór­
ca siły wojskowej”. 20.10 Koncert ork. symf. P. R. 20.45 
„Myśli Piłsudskiego”. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 Koncert.
21.30 „Chata Żeromskiego”. 21.45 Płyty. 22.0o Wiad. sport. 
22.20 „M arynarka gra”. 23.05 Muzyka.

P o n ie d z ia łe k , dn. 1. VII. 6.30 Audycja poranna. 12.05 
Dzień, połudn. 12 15 Koncert. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Koncert. 15.30 Melodje z filmów dźwięk. 15.40 „Jak oszu­
kano mnie na jarm arku przy kupnie konia“? 16 00 „W co  
się będziemy baw ili?”. 16.15 Koncert. 16 50 „W ędrówka 
Joanny”. 17.00, 17.40 Koncert. 18.00 Pogadanka. 18.15 „Cała 
Polska śpiew a”. 18.30 Skrzynka ogólna. 18 40 Chwilka społ. 
18.45 Baletowa suita. 19.30 Audycja żołn. 19.50 „Co czytać”?'
20.00 „Skrzynka roln.” 20.10 „Wiedeń zawsze ten sam ”. 
20^45 Dzień, wiecz. 20.55 «Obrazki z życia dawnej i w spół­
czesnej Polski”. 21.00 Koncert. 22.00 Wiad. sport. 22.10* 
Mała ork. P. R.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R adja  S. A. r o z g ło śn ia  
p o m o rsk a  w  T o r u n i u ,

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta , 29. VI. 10.00 Płyty. 10.15 „Pomorze Moniuszce”,, 

tr. z uroczystości odsłonięcia pomnika w Grudziądzu. 14.25 
15.10 Płyty. 18.15 Pieśni polskie o morzu w wyk. chóru ko­
lejarzy „Hasło” z Bydgoszczy. 18.30 Zycie kulturalne, artysŁ  
i naukowe na Pomorzu. 18.35 Płyty. 19.04 Frontem  do mo­
rza. 19.15 Koncert reklam. 22.15 Wiad. sport, z Pomorza.

N ied z ie la , dn. 30. VI. 10.00, 14.00 Płyty. 15.00 „Mle­
ko podstaw ą zdrow ia” — pogad. roln. 15.10 Płyty. 19.10 
Koncert reklam. 22.15 Wiad. sport, z Pomorza. 22.20 Kon­
cert ork. Marynarki Wojennej z Gdyni.

P o n ie d z ia łe k  1. VII. 8.25 Wskazówki p ra k t 13.30 
Płyty. 15.15 Przegląd giełd. 15.30 Płyty. 18.15 „Toruń w 
pieśni ludow ej“ w wyk. chóru męskiego „Dzwon”. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 Chwilka społ. 18.45 Płyty. 19.04r 
Frontem  do morza. 19.15 Koncert reklamowy. 20.00 Wiad. 
gosp. z Pomorza. 22.06 Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.2Ql\s ; frank francuski 34.981|2; frank szwajcarski? 

173.10; fun t szterling 26.08; m arka niemiecka 213.10 ; korona 
czeska 22.13.

Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście.
Za ogłoszeni* redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód * 
s&kUdsis, strajków itp., wydawnictwo nic odpowiada sa dostarczana 

ioma. a abonenci nic mają prawa dogasania elę nicdostarczoaj ch 
nnmerów lub odszkodowania.

Dnia 3 września rozpoczyna się

półroczny kurs 
gospodarstwa domowego

obejmujący n a u k ę : gotowania, szycia, prania, prasow ania,
porządków domowych i przedmiotów teoretycznych. O płata 
za naukę i utrzym anie wynosi 50 zł. miesięcznie.

Prospekty w ysyłają na żądanie :

SS. Zmartwychwstania Pańskiego,
B r u sy , pow. Chojnice.

PIŁKI GUMOWE
w różnych gatunkach 
i wielkościach 
poleca n a j t a n i e j

. D R W Ę C  A“, Księgarnia
N O W E M I A S T O .

BLA N K  czarny i natu ra lny  
O K U C IE  argentan i zwykłe 
C Z A B R A K I dobre i tańszy 

gatunek
G U R T lejcowy i do żaluzji 
K O S T K I do leje 23 i 25 mm.
przybory w wielkim wyborze

poleca

SKŁADNICA SKÓR
BALCEROWICZ,

BRODNICA n . D rw .
przy moście telefon 111.

U czeń
od zaraz potrzebny.

W ła d y s ła w  S z c z e p a ń sk i,
mistrz rzeźnicki, Lidzbark*

Pralnia
garderoby

I bielizny
w  B R O D N I C Y

ul. Mostowa 7.

wł. Konst. Steika.
Czyści chemicznie wszelką 

garderobę męską, dam ską i dzie­
cięcą oraz farbuje najsolidniej. 

CeDy niskie ze względu 
Da kryzys.

Z le c e n ia  p r z y jm u ją :  
w  J a b ło n o w ie

F-a Konst. Meyer, 
w  N o w e m m ie śc ie

F-a M, Zielińska skład b ła­
watów, ul. Sobieskiego 5.

w  L u b a w ie
F-a „Bazar” Bestjanowa,

w  L idzbarku
F-a R. Licznerski

w  R y p in ie
F-a Józef Lewandowski.

P O L E C A M
prima smołę

destylow aną do dachów
papę 
lepnik 

, wapno 
cement 
trzcina 
gips
gwoździe 
i dźwigary

(belki żelazne) 
T a k że  j e s t  n a  s k ła d z ie

„Papa bitumiczna“
bezsmołowcowa, k tórą polecam 

specjalnie jako

„Nowość”
N. Ewertowski

teł. 66 tel. 66
handel żelaza, art. budowl. 

i maszyn rolniczych
N ow em iasto

Rynek nr. 27.

A JEDNAK każda 

PANI DOMU 
kupuje TYLKO 
najlepsze i gw arant, 
szkło do zapraw

„IREN A”  i 
„IR EN A- P A TEN T"

Kupię
kilka fur dobrego siana. 

M lecza rn ia  N ow em iasto*

Za życzenia, nadesłane mi z powodu mego jubileu­
szu kapłańskiego składam  serdeczne

Zabraniam  chodzenia i jeż­
dżenia drogą przez moje 
pole, gdyż w przeciwnym razie 
winnych pociągnę do odpowie* 
dzialności sądowej.

T e o d o r  R a szk o w sk i, 
G rodziczno*

27 bm.
zgubiono pasek

od płaszcza jedw abnogum o- 
wego koloru popielatego z ni­
klową spinką. Znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem w 
„ D rw ęcy 44, N o w e m ia s to .

SKÓRY
SUROWE

wszelkiego rodzaju,

wosk pszczeli 
i włosie końskie

w mniejszych i większych 
ilościach k u p u j e  stale

Składnica skór
Cz. Balcerowicz,

BRODNICA
przy moście telefon 111.

Kupię kilka

roji pszczół
P io tr o w s k i, N o w em ia sto .

ul. Łąkowska 7.

Kafle
białe I. a gw arantow ane po ni­
skiej cenie poleca

K a fla rn ia  O w czark i,
Grudziądz.

„Bóg zapłać” .
Ks. WoSlenberg,

proboszcz.

Polskie Brzozie, w czerwcu 1935.

E3faî taSlfSSl[c3SllSSlfclE]In3B]{Ŝ [ćlÎ E3[cll3lfmSliai5î Sl®rar51Hi[niEhirElE]fQlCniraSI23 
GPT . . . . . .  ElZa nadesłane nam życzenia i kwiaty z okazji przy­

jęcia do I. Komunji św. naszego synka Łucjana skła­
damy najserdeczniejsze

podziękow anie.
B o le s ła w o s tw o  L u d w iccy .

Nowemiasto, w czerwcu 1935.

m
E*
m
m
s
m

Szlem kreda
pokost
farby o le jn e  i w odne  
klej
olej m aszynow y  
o lej podłogow y  
o lej centryfugow y

poleca
po cenach bardzo korzystnych

Fl% Tysier, L u baw a.

Polecam korzystnie
obrączki

ślubne. Kupuję złoto i srebro. 
K ra siń sk i, zegarmistrz, 

L ubaw a.

K A R T Y  D O  G R Y
poleca

„ D R W Ę C A “
Księgarnia

N ow em iasto*

Sprzedam

H iM l in t i i
w  T a r g o w isk u  k. Lubawy ze 
żniwami albo bez od 1 lipcaa 
Wiadomość na miejscu.

M atraś»
Poszukuję odpowiedniego

strycharza
od zaraz.

C eg la rz  L a sk o w sk i*  
S k a r lin ek , pow. lubawski.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejBzych 

po cenach przystępnych 
wykonuje

term inowo gustownie
Drukarnia „D rw ęc y “

N o w em ia sto *


